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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“, 


Termin zwołania parlamentu. — List Wilhelma 
Œ — Bank dla marchii wschodnich. — Koloni- 


zacya Sachalinu. — Zatarg o „Katsumara*. 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 7 marca). 


Londyn. Lord admiralicyi Tweedmauth 
upoważnił B. Reutera do oświadczenia, że list 
cesarza Wilhelma do niego dotyczy spraw czy- 
sto prywatnych i osobistych i nie został do 
niego wystosowany jako do pierwszego lorda 
admiralicyi, ani też nie porusza spraw angiel- 
skiej admiralicyi. Sekretarz lorda Tweedmautha 
oświadczył, że w przyszły poniedziałek sprawa 
będzie przedłożoną Izbie loriów Do tego czasu 
nie jest zamierzonem ogłoszenie dotyczącej ko- 
respodencyi. 

Koionia. „Koeln. Ztę* donosi w telegramie z 
Berlina w sprawie listu cesarza niemieckiego 
do lorda Twecdmantha, który dał „Timesowi* 
sposobność do znanych wywodów, że w sprawie 
tej można na razie tyłko tyle zauważyć, iż był 
to list prywatny, oraz moźna stwierdzić 
wbrew wywodom „Timesa“, że nie mógł on 
mieć zamiaru wpływania na angielski budżet 
marynarki. List ten mógł mieć raczej za cel 
rozwiązanie rozmaitych wieści, które w Anglii 
krążyły o budowach w niemieckiej flocie. 

Berlin. „Berliner Ztg am Mittag“, omawiając 
wiadomość „Timesa“, przyznaje, że list Wilhel- 
ma II. mógł rzeczywiście istnieć. Pismo przypo- 
mina przy sposobności znany telegram cesarza 
Wilhelma do hr. Gołuchowskiego i nadanie or- 
deru Stóssłowi, oraz telegram do Kriigera. Był- 
by to nowy czyn impuisywny cesa- 
rza, który może wywołać zło skutki poli- 
tyczne. 


Qśwładczenie w ang. Izbie gmin. 


Londyn. Na końcu posiedzenia Izby*gmin 
minister fiaansów Asqnitt złożył następujące 
oświadczenie: i 

Pierwszy lord admiralicyi Tweedmanth otrzy- 
mał w istocie dnia 18 Jutego list cesarza Wil- 
helma, który był czysto osobistej i prywatnej 
natury i trzymany w tonie zupełnie przyjaciel- 
skim. Odpowiedź lorda Tweedmantha również 
była prywatną i maio formalną. Ani list, 
ani odpowiedź gabinetowi nie były 
zwane Wobec przypuszczeń, które, jak się 
zdaje, istnieją, muszę dodać, że gabinet już 
przed nadejściem listu powziął swoją definity- 


czeskiego na Morawach, bez wymienienia miej- 
scowości, pod warunkiem, że równocześnie za- 
łożony będzie także niemiecki uniwersytet na 
Morawach. 


Obrady budżetowe. 

Wiedeń. W komisyi budżetowej przy dyskusyi 
nad budżetem poczt i telegratów, referent o- 
świadczył się za zaprowadzeniem 35-letniego 
czasu służby, wydaniem pragmatyi służbowej 
i ustanowieniem prawa do urlopu, jakoteż prze- 
strzegania spoczynku niedzielnego. 


Pos. DElwert poleca nowoczesne prze- | 


kształcenie poczt, któro powinno być zarządzo- 
ne ze stanowiska kupieckiego. Mowca żąda 
usunięcia braków na polu uwolnienia od porta, 
dalej uwzględnienia słusznych żądań personalu, 
zwłaszcza co do awansu czasowego i 35-letniej 
służby dla sług. W końcu żąda wyjaśnienia co 
do sumy przeznaczonej na wybudowanie sieci 
telefonicznej. 

Przemawiali następnie posłowie Hoffmann. 
Kramarz, Malik i Soitz, którzy domagali 
się spełnienia rozmaitych żądań personalu, w 
szczególności zaprowadzenia pragmatyki słażbo- 
wej i B5-letniego czasu slużby urzędników ra- 
cho, a oświadczyli się przeciw nadażycia zwol- 
nienia od porta, podczas gdy pos. Stein wen- 
der oświadczył, że proponowane środki pokry- 
cia kosztów, wynikujących ze spełnienia życzeń 
personalu słażbowego, nie wystarczają i zarzu- 
cił ministrowi handlu, że nieuzasadnionem pod- 
wyższeniem opłat taryf telefonicznych popełnił 
ciężki błąd, 

Na tem obrady przerwano. 
dzenie dzisiaj. 


Sprawy wojskowe, 

Wiedeń. Zwołane na d. 11 b. m. posiedzenie 
komisyi wojskowej zostało odwołanem ze wzglę- 
du na na to, że w tym samym czasie obrado- 
wać będzie komisya budżetowa nad budżetem 
ministerstwa obrony krajowej. W sprawie pod- 
wyższenia płac oficerów i żołdu żołnierzy obro- 
ny krajowej, słychać, że zarząd wojskowy za- 
mierza postawić iunctim między tą sprawą a 
podwyższeniem kontyngentu rekru- 
tów obrony krajowej o 5000 ludzi. 


1 Rasi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegr. „N. Reformy“ z dnia 7 marca.) 


Następne posie- 


Epzetucya. 
Warszawa. Na stokach cytadeli powieszo- 


wną decyzyę co do tegorocznego budżetu ma- no Szapsę Szafira, skazanego na śmierć za 


rynarki (Oklaski). 

Do tego oświadczenia donosi Biuro Reu- 
tora: 

Sansacyę wywołało w Londynie doniesienie 
korespondenta wojskowego „Timesa*, jakoby 
cesarz Wilhelm wystosował do pierwszego lor- 
da admiralicyi 'Tweedmavtha list w sprawie po- 
lityki marynarki, którego celem jest wpływać 
na ministra odpowiedzialnego dla spraw mary- 
ki w interesie Niemców. Pisma konserwatywna 
żądają ogłoszenia listu cesarza i odpowiedzi 
Tweedmautha i protestują przeciw tajnemu 
traktowanin tej sprawy, skoro cesarz miał 
otwartą drogę urzędową. 


Karade gabinetu angielskiogo, 
Londyn. Przed oświadczeniem sekretarza skar- 
bu w Izbie gmin odbyła się dłuższa narada 
gabinetu, której przedmiotem było właśnia 
owo oświadczenie. 


Paryż. Dzicuniki omawiają z widocznem za- 
dowóleniem doniesienie *Timesa* i podnoszą 
Szczegół, że sprawa wyszła właśnie na jaw pod- 
Czas pobytu króla Edwarda w Paryżu. 
|. OAMIRĆ upowa 
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SHLAWY WOWBGIPING. 
(Telegr. „N. Reformy"). 

l Ezlendarz parlamentarny, 

Wiedeń. Palamen 


23 b. m. a pierwsze nod; k 

PEE o "Posiedzenie odbyloby się 
w poniedziałek d. 28 bom. nó poźwiuia Ne 
posiedzeniu tem ma być przedewszystkiem wnie- 
sione przedłożenia o 


t ma byg zwołany na d. 


nieważ Rusini, socyaliści i posłowie czescy 


przygotowują wnioski nagłe w sprawie wybo- | 


rów sejmowych w kilku krajach. Parlament 
będzie prawdopodobnie obradował z 8-dniową 
przerwą świąteczną do dnia 25 maj a, w któ- 
rym to dniu zbiorą się delegaci w Buda- 
peszcie. W lipcu mają się zebrać świeżo 
Wybrane sejmy na krótką sesyę. Podczas lata 
obradować będzie stała komisya Izby posłów. 
Wybrana dla obrad na ustawą o ubezpieczeniu 
na starość dla robotników, która to ustawa 
zostanie następnej sesyi przedłożoną. 


Za strennictw niemieckich, 


zpdydeń. Wczoraj odbyła się konferencya, pre- 
radowan o dowego związku niemieckiego. Ob- 
chać, stro nad położeniem politycznem. Jak sły- 
o stosnnijy two postanowiło nie zmienić swe- 
go stosunku do rządu i starać się isć w Spra- 
Wach narodowych razem ze stronnictwem chrze- 
ŚGijalisko-społecznem, Omawiano także sposób 
zachowania się przy dyskusyj nad działem mi- 
nisterstwą oświaty i sprawiedliwości, Niemcy 
gotowi są zgodzić się na przyjęcie rezolucyi, 0- 
śwladczającej się za założeniem uniwersytetu 


rzed kontyngencie| 
rekrutów, jednakże do rozpoczęcia obrad nad! 
tym przedmiotem nie przyjdzie tak prędko, po- | 

I 


| napad bandycki. 


Z Odessy, 


czew ogłasza rozporządzenie, którem między 
innemi obowiązuje właścicieli domów i właści- 
cieli pemieszkań, aby dozorowali lokatorów 
i sublokatorów i donosili, gdyby ci mieli się oka- 
zać bandytami, anarchistami lub rewolucyoni- 
stami. Mają oni także zwracać szczególną uwa- 
gę, czy w domach ich nie mieszczą się składy 
piochu i bomb. Każdy podający osobiście gu- 
bernatorowi lub policyi nazwiska osób, które 
okażą się rzeczywiście niehezpiecznemi, otrzyma 
premie pieniężną. 
Duma, 

Petersburg. Następne posiedzenie Dumy od- 
będzie się z powodu przerwy karnawałowej do- 
piero w przyszłą środę. Na porządku dziennym 
tego posiedzenia stoi oświadczenie ministra spraw 
zewnętrznych Izwolskiego, jak przypuszczają, 
w Sprawie ambasady w Tokio. 


Kolomizacya Sachalinu. 
Petersburg. Pet. ag. tel donosi: Rada mini: 
strów, uchwaliła między innemi, iż pożądane 
jest, aby pozostałą przy Rosyi cześć Sacha 
linu oddać dla przesiedleńców. 
atp 


l f 
Wybory do Seimu z wielkiej własośd. 
(Tel. „N. Reformy“ z 7 marca.) 

Sansk. Wybrani posłami: Kazimierz La- 
skowski, Jan Trzecieski i Mieczy- 
sław Urbański 

Złoczów. W pierwszem głosowaniu oddano 
71 głosów. Hr. Kazimierz Badeni 68, Oskar 
Schnell 55, Władysław Gniewosz 32, Adam 
Treter 29, Wincenty Gnoiński 24, Ludwik Ku- 
bula 5, Wybrani posłami: hr. Kazimierz Ba- 
denii Oskar Schnell. W drugiem głoso- 
wani na trzeciego posła wzięło udział 68 wy- 
borców. Władysław Gniewosz 39, Treter 29. 
Wybrany Władysław Gniewosz. 

Żółkiew. Głosowało 90. Wybrani: hr. An- 
idrzej Lubomirski 74, prof. dr Stani- 

sław Starzyński 34 Zdzisław Ober- 
tyński 78. 


w Telefoniczne I teieśruticzne 
wietiemośći „nowej Reformy“ 


z dnia 7 marca. 


„Wiedeń. Generalna rada banku angło-austryac- 
kiego uchwaliła dywidendę w wysokości 16 K 
za akcyę. 

Wiedeń. Deputacya szewców z Berna, Wie- 
dnia i Gracu, udała się do ministra handlu z 
prośbą o podwyższenie kontyngentu dostaw 
wojskowych dla rękodzielników. Minister przy- 
rzekł sprawę zbadać, 


ot. 


paca" 


Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau 
(1 minister spraw zagranicznych Pichon o- 
trzymali wczoraj od zróla idwarda zaproszenie 
na obiad. 


Nowe taryfy na kolsjach państwo- 
wych. 


Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.* donosi, że nowe 
taryfy na kolejach państwowych mają być 
wprowadzone z dniem 1 stycznia 1909 r. 


| Sejm węgierski. 

Budapeszt. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
irewizyą regulaminu „bar. Banffy oświadczył 
się przeciw rewizyj i wyraził zdanie, że za- 
ostrzenie kwestyi chorwackiej jest następstwem 
biednej polityki w ostatnich dwóch latach. — 
Starano się pozyskać Chorwatów przyrzecze- 
niami i w ten sposóh stworzono pozór, że żą- 
dania ich są uzasadnione. Partya niezawisłości 
„myli się, gdy sądzi, iż w przyszłym parlamen- 
cie otrzyma absolutną większość; że teraz ma 
absolutną większość, to zawdzięcza to nsposo- 
bieniu, które panowało przy wyborach. Mowca 
sądzi, że parlament, wybrany na podstawie re- 
formy wyborczej, rozpadnie się na liczne fra: 
kcye, dlatego byłoby koniecznem, żeby wszy- 
„stkie stronnictwa się połączyły. 

Następnie na żądanie 30 posłów odbyło się 
posiedzenie tajne, na którem hr. Andrassy 
wystąpił przeciw dysydentom, zarzucając im, 
że wprowadzają a;gorszą politykę techni- 
czną. 

Po krótkiej jeszcze dyskusyi obrady prze- 
rwano. Następne posiedzenie dzisiaj. 


Rank dla marcii] wschodnich. 


| Kolonia. „Koelnischa V. Zeitung“ podnosi, że 
rząd pruski ma zamiar jeszcze przed rozwiąza- 
niem Sejmu prnskiego 'przedłożyć ustawę w 
sprawie utworzenia lunduszn dla za- 
łożenia banku dla marchij wsche- 
dnich i na ten cel zażąda kredytu 100 
„milionów marek. 


Ekspodycya frantaska do Caszblanzi, 


Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung* 
donosi, że rząd francuski zawiadomił także rząd 
niemiecki o zamierzonej wysyłce posiłków 
do Casablanki. kząd niemiecki zwrócił 
przy tej sposobności uwagę na to, aby sku- 
tkiem wysłania posiików niemieckie interesy 
handlowe nie poniosły szkody. Ambasador fran- 


I 


lcuski Cambou dał w tej sprawie przyrze- 


czenia. 


Sprawa „Matsumzra”, 


Hongkong. Wicekról Kwantungu postanowił 
nie wydać Japończykom okrętu „Ka- 


itsumaru*, mimo polecenia, otrzymanego z Pe- 
Odessa. Generał-gubernator Odessy Tolma‘ 


kinu, aby sprawę w Sposób przyjazny uregulo- 
wał. 


Z sali komcoriowej. 


Po pięćdziesięciu łatach karyery koncertowej 
jest Pablo de Sarasatte jeszcze zawsze jednym 
z najbardziej czynnych wirtuozów. Urok ma- 
gnetyczny tego nazwiska, które od tylu lat po- 
ciągało tłumy pozostał do dzisiaj w niezmienio- 
nej prawie sile, urok gry samej przyblakł je- 
dnak mocno i chyba nigdzie nie wywołuje już 
dawnych zapałów. Złożyło się na to kilka czyn- 
ników. Najpierw niewzruszone prawa wieku, 
który w _ sześćdziesięcioczteroletnim przytłumił 
znacznie ów niegdyś tak suggestywny ogień 
temperamentu, mimo że oszczędził stynnego „to- 
nu“ Sarassatego, przedziwnie czystego i śpiew- 
nego, a także w technice nie uczynił uszczerb- 
ku. Z drugiej strony także sztuka wirtuozow- 
ska, stosując się do zmienionych upodobań, po- 
szła zupełnie inną drogą niż ta, którą kroczył 
Sarassate, przestała być celem samej Ww sobie, 
nabiera wartości dopiero zależnie od tego, cze- 
mu służy. 

Niepozbawionym pewnej melancholii jest też 
widoczny wysiłek, z jakim Sarassate pragnie 
nadążyć duchowi czasu, grając dużo Bacha, do 
którego dawniej nie objawiał zbytniego nabo- 
żeństwa. Spóźniona miłość! Z temi wszystkiemi 
przymiotami, które posiada Sarassate, nie mo- 
żna jeszcze udołać Bachowi. Wychodzi on w 
tej grze pomniejszony, gładzintki, czysty, wy- 
zbyty zupełnie swego patosu, niekiedy — jak 
w  „Ciaconnie* — zostaje zdegradowany do 
rzędu etiudy dla sprawności palcowej. Zdaje 
się, że na tem polu „książę skrzypków“ no- 
wych laurów nie zdobędzie, Dawne odświeża 
natomiast, gdy zostaje w swoich granicach, — 
Jego nieskazitelnie czysty, niedościgniony ton 
musi swoje wrażenie wywrzeć, chociażby był 
oddany na usługi nawet tak mało treściwej 
kompozycji, jak nowy utwór koncertanta „Jota 
da Pablo“. 

Razem z Sarassatem występuje od dawna 
p. Berta Marx-Goldschmidt, pianistka, której 
gra, niezmiernie poprawna, ma swoich zwołen- 
ników. Wspólnie odegrali oboje sonatę Mo- 
zarta i elegancko obojętną, bardzo zresztą 
dźwięczną i zręcznie zrobioną suitę wiedeń- 
skiego kompozytora E. Schiitta. t. 


Kronika. 


Dziś: 


Kraków, sobota 7 marca. 
Kalendarzyk kościelny: Tomasza z Akwi- 
nu i Felicyty. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód | 


a 7 Marca 1908. 


Rok XXVIE. 


słońca o godz. 6 m, 12, zachód o godz. 5 min. 31; 
długość dnia godzin 11 min. 19. 


Teatr miejski w Krakowie: „Ojciec“ 
Angusta Strindberga. 

Posiedzenie przedwyborczego komi- 
tetu P. 8. D. w lokalu „Nowej Reformy o godz. 
6 wieczorem. 

Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych w sali uniwersytetu 
Jagiel. o godz. 6 wieczorem. 

Wieczornica w „Sokole” o godz. 8 wie- 
czorem. 

Uczta śłedzlowa z przedstawieniem kaba- 
retowem w resursie urzędn., o 8 wiecz. 

Odczyt w Kółhu historyków U. U. J. prof. 
Ptażnika p. t. „Studya w archiwach watykań- 
skich“ (Coll. Nov.), o 6 wiecz. 


Uniw. ludowy: Wykład dra F. Eisenberza 
p. t „O życiu — drobnoustroje jako wrogowie 
człowieka”, w sali Muzeum  techniczno-przemysło- 


wego, o 8 wiecz. 

Teatr miejski we Lwowie: po poł: „Sen 
nocy letniej*; wiecz.: „Bal maskowy* (występ M. 
Battistiniego). 


Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy- 
działu filologicznego odbędzie się we wtorek, dnia 
10 b. m. o godz. 6 wlecz. Na porządku dziennym 
referat czł, J. Rozwadowskiego: Z fonetyki prokli- 
tyk, zwłaszcza propozycyi w językach słowiańskich, 
oraz roferat dra Tadeusza Grabowskiego: Nowe 
szczegóły do charakterystyki twórczości Wacława 
Potockiego. Potem obędzie się posiedzenie ści- 
ślejsze. 

Z teatru. Jak było do przewidzenia, świeży 
i jędrny talent artysty lwowskiego p. Karola Adwen- 
towicza zainteresował szerokie koła teatralnej pu- 
bliczności Krakowa. Wczorajszy piąty z rzędu wy- 
stęp jego w sympatycznej sztuce Wł Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra* odbył się znown przy szczel- 
nie zspełnionej widowni. Rola salonowego sutenera 
Olszowskiego, która tym razem przypadła w udziałe 
p. Adwentowiczowi, odsłoniła nowy rys talentu ar- 
tysty z zakresu lekkich amantów pośledniejszego 
typu. Z szczerością i prawdą, z doskonałem zrozu: 
mieniem psychologii zdeprawowanego typu próżnia- 
ka, szukającego łatwej zdobyczy i okłamnującego 
bezczelnie liczmanem kłamanej miłości łatwowierną 
kobietę, odtworzył p. Adwentowicz rolę, która w je- 
go pojęciu tryskała prawdą życia a nawet podkłd- 
dem humora, dostrzegalnym jedynie dla widzów 
teatraizych. W symulowania milosci był arvysta 
lwowski wprost niezrównany, gdy rozwinął grę 
aktorską pełną illustracyi aatyrycznej w akcento- 
waniu nieszczerych uczuć i zapewnień. Trynmfem 
talentu jego było, że niesympatyczna rola budziła 
najżywszy interes i krasiła przedstawienie, dając 
ansamblowi trwały punkt oparcia. 

Występem wczorajszym zakończył p. Adwento- 
wicz swą gościnę, która była bardzo pożądanem u- 
rozmaieenioem sezonu, gdyż wniosła powiew świeże- 
go talentu, dała poznać indywidualność jednego z 
tych aktorów polskich, na których barkach przy- 
szłość narodowej polskiej sztuki dramatycznej spo- 
czywa. Sądzimy, że gościna ta nie była ostatnią 
na naszej scenie i że dyrekcya da publiczności je- 
Szcze w przyszłości sposobność poznania daiszych 
etapów rozwoju tego interesującego talentu. Przy. 
tej sposobności obowiązkiem jest zaznaczyć, że po- 
wodzenie artystyczne i finansowe tych występów 
winno zachęcić dyrekcyę do zaproszenia w gościnę 
także wybitnych artystów polskich, którym niestety 
zbyt rzadko teatr krakowski w ostatnich latach o- 
twiera swe podwoje. Emalacya tego rodzaju przy- 
nosi korzyść repertoarowi, podnosząc równocześnie 
artystyczny poziom zespołu i frekwencye teatralną. 
Dobrze się więc stało, ża w dotychczasowej ruty- 
nie uczyniono wyłom, przez który może wionąc 
czasem świeży powiew myśli twórczej aktorskiej. 

wp. 

Koncert Michała Tarasiewicza na sprowadze- 
nie zwłok Słowackiego ma program wypełniony wy- 
łącznie przez artystę-deklamatora. Jedynie jako 
wstęp do każdej z dwóch części wykona orkiestra 
dwa starannie do charakteru deklamowanych utwo- 
rów zastosowane kompozycys: melancholijną „Baj- 
kę* Moniuszki, oraz poloneza As-dur Chopina. De- 
klamacya obejmuje tylko Słowackiego, a prócz nie- 
wielu dzieł, wykonywanych jaż na estradzie przez 
p. Tarasiewicza, mieści cały szereg takich, które 
nigdy wogóle deklamowane nie były. W zakres re- 
cytatnrstwa wkracza wykonanie sześciu scen z „Ma- 
zepy”, w którym p. Tarasiewicz grywał tylokrotnie 
na krakowskiej scenie rolę Zbigniewa, w innych 
zaś i rolę tytułową. Nadto odszyta artysta wstęp 
do „Balladyny“, zjawiający się po raz plerwszy 
na estradzie koncertowej, Program obejmuje dałej 
„Śmierć Hatfy*, z „Ojca zadżumionych*, „Pogrzeb 
kapitana M“, „List do matki“, „Kordyan na Mont 
Blanc“ i „W Szwajcaryi*, a zakończy się „Moim 
testamentem“. Dochód z koncertu jest przeznaczo- 
ny, jak wiadomo, na sprowadzenia zwłok Słowa- 
ckiego do kraju. 

Dom dla uczniów Akademii Sztuk pięknych. 
Przed niejakim czasem w gronie osób, interesują- 
cych się rozwojem krakowskiej Akademii Sztak 
pięknych, powstała myl, aby przystąpić do akeyi, 
mającej na ceiu wprowadzenie w życie instytucyi 
„Domu dla uczniów Akademii Sztuk pięknych“. — 
Potrzeba takiego domu jest jasną dla każdego, kto 
miał sposobność poznać stosunki materyalne mło- 
dzieży artystycznej, prowadzącej tak niezmiernie 
trudną walkę o byt podczas stadyów. W tej spra- 
wie odbyło się wczoraj w gmachu Akademii pier- 
wsze zebranie, na którem utworzono ściślejszy ko- 
mitet pod przewodnictwem hr. Edwarda Raczyń- 
skiego i uchwalono zaprosić większe grono osób 
dla wzięcia udziału we wspólnej pracy. Temi dnia- 
mi zaproszenia będą rozesłane i odbędzie się po- 
siedzenie komitetu obszerniejszego. Należy się spo- 


Prenumerate przyjmują: 

ZAMIENSCOWĄ: ddministratya „Nowej Reformy” i wszystkie urzęśy potziowe; MIEJSCOWĄ: Aóministracye „Nowej Refmug". — 
Glówna mafia w Bynka — Agencya J. Honcasa i A Saamonowej, mf. Sławkowska 2 — Handel SŁ Barlińskiega, Sukieagice, — 
Hande! Kretschmera, ul Szewska, — Bande L Ekiera, a. Karmelicka 18. 

ZAMIENSCOWĄ PRERUMERATĘ | OGŁOSZENIA fimzeraty) przyjmają : We LWOWIE Biora duieaników. Ludwik Pita wi. Karola Lib 
wia 1. — S Sokołowski Passi Bansmana 8. — W PRZEMYŚLU Bostole —- W JAROSŁAWIO A. Amster, — W MEDWE 
Bermano Geldsthmied (sprzeda? pojedynczych numerów), 
cpa Frankfurcie . M, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia) — A Oppeik — R Mosse (takie w Berlinie, Hanimga 
Kenzchium i Korymkerdze, — EB. Schalek (Wollzefe, — W PARYŻU Sobi Mutuede de Puhicik A Loretto, directew 


Wollzeje 6, — M. Dukes Nachi, Raasenstein 6 Vogler (także wiae- 


kue Kozgemni 14. 


(GŁGSZEKIA (irseraty) przytmuje Atministracya „Kowej Reformy" zaepłatą od miejsca wiersze drolmem pismem (patit) za pierwszy 
rar ZU h, za każdy następny mz pe 10 h. — BADESERNE po 66 k. od wiersza za każdy ran 
GLOSY PUELICZHE ps 2 Ber. od wiersza Układ tabelarycze cytrowy. skorzplikawany pierwszy raz 40 bal, 


naslępny po 
10 bal. ad wiarsa 


ZAŁĄCZA ús „Ścwej Bełonny" (prospekty, cyrtotare, egłeszaa A p) przyjmaje się za cenę 2 M ed 100 eq. dia rata 


torów 
TELON EEEE pra 


dziewać, że Bzlachetna myśl znajdzie jak najszer- 
szy oddźwięk i będzie zdążała ku szybkiemu urze- 
czywistnienin. p 

Krakowskie Koło Towarzystwa nauczycieli 
szkól wyższych odbędzie posiedzenie dziś o go- 
dzinie 6 wieczorem, w sali uniwersytetu Tagiel- 
lońskiego. Porządek obrad obejmuje: OQlczytanie 
protokołu z ostatniego posiedzenia, okólnik Rady 
szkolnej krajowej 1. 363a artykuł wstępny w „Ma- 
zeum* za luty (ref. prof. Callisra), wnioski i tm- 
ternelacye. 

Osma pogadanka pedagogiczna na temat: 
„Ochrona moralnie zaniedbanej dziatwy za grani- 
cą a u nas*, odbędzie się staraniem sekcyt edczy- 
towej „Ogniska* nauczycielskiego krakowskiego 
futro, o godzinie 4 po połndnia, w auli I szkoły 
realnej. Referentem będzie p. I. Danziger. Wstęp 
dla wszystkich bezpłatny, lecz dozwolony tylko dla 
dorosłych. 

Wystawa Sztuki w Wiedniu w Hagenbundzie 
zamkniętą będzie dnia 10 b. m. 

Strzały do stójkowych. Wczorajsze poranne 
pisma warszawskie dotoszą: Wczoraj nocy oko- 
ło godziny 1 doniesiono posterankowi policyjnemu 
przy rogatce Jerozolimskiej, iż do mieszkania Chai- 
ma Ariańskiego (Tarczyńska Nr 1), trzech podej- 
rzanych ludzi przyniosło tłumok rzoczy i dostali 
Bię na podwórze przez parkan. Stójkowi udali się 
do wskazanego demu; dwóch z nich pozostało ne 
straży przed sklepem Ariańskiego, trzeci zaś w to- 
warzrstwie miejscowego stróża udał się do miesz- 
kania” Ariańskiego. gdzie oprócz gospodarza zastał 
trzech młodych ludzi. Ci na widok policyi. rzucili 
się przez sklep do ucieczki. Natknąwszy się tam 
na stójkowych, nieznajomi zaczęli do nich strzelać, 
przyczem śmiertelnie postrzełili w piersl stójkewe- 
go, Adama Grabskiego, Który ubiegłszy jakie 60 
kroków, upadł na bruk trupem, 

Pozostali stójkowi na strzały odpowiedzieli rów- 


nież ogniem z brauningów i ciężko ranili w nogę 
jednego z nieznanych, którego znaleziono leżącego 
na trotuarze na ulicy Tarczyńskiej. Poznano w nim 
zawodowego złodzieja, 17-letniego Józefa Krola. 


Pożar teatru w Meiningenie. Z Meiningen te- 
legrafują: Przy pożarze teatro ocalono większą 
część biblioteki, jak również prawie cały inwen- 
tarz, z wyjątkiem historycznej garderoby damskiej. 
Specyalna kurtyna żelazna okazała się w znpełno- 
ści bezużyteczną, 


Rach przejezdnych. 
Krakow, 6 marca, 


GRAND-HOTEL: Hr. T. Dzieduszycka ze Lwowa, Hr. 
A. Dzieduszycka z Przemyśla, K. Skirmant z Litwy, A. 
Rebowsky z Petersburga, M. Gonetzky z Petersburga. 

HOTEL SASKI: J. Brzezina z Ratibor, H. Obrt z Cru- 
szowa, J. Orsetti z Gub. Radomskiej. Z. Zieliński z Za- 
borza, F. Klose z Raciborza. G. Fiszer z Warszawy, J. 
J. Pollak z Wiednia, A. Bocheński z Pusikwy. J. Grab- 
ski z Trzebuwa. F. Timmermann z Bremy, M. Friedman 
ze Lwowa, J. Fiszer z Warszawy, F. Schaetzer z Kielc, 
A. Jurasz z Heidelbergu. 

HOTEL POLŁERA: M. Gregorowiczowia z Prym. Woli, 
M. Bilak z Liege. Dr K. Baltariński z Brzeska, B, Ku- 
delski z Trembowli, Hr, L. Starzyński z Zakopanego, 
J. Targowski z Winiar. Dr J, Milewski ze Lwowa, K. 
Bondi z Bochni, W. Elterlein z Górki, Dr R. Krogalski 
z Rzeszuwa, A. Gumiński z Wierzbie, K., Czarnowski g 
Brześria litews., Ks W. Gajdziński z Żarnowic (Król. 
Pol.j. A. Przyłęcki z Krosna, B. Trzetrzewiński z Mor- 
ska. K. Machowicz z Żabna, O. Carmine z Wiednia, H. 
Sołkowski ze Starejwsi, J. Witte z Tryestn. 

HOTEL POD Re; J. Gałęzowscy z Pińczowa, T. Szy- 
rajew z N, Sycza. J. Chvdorowicz z N. Targa, 8. Kmie- 
towicz i A. Stęprowski z N. Sącza. W. Chodakowska z 
Sandomierza, 5. Sławiński z Sosnowca, 5, Chwalibogowo 
ze Lwowa, H Pruszyński z Warszawy, 5. Rogocki ze 
Skawiny, W, Nowakowska z Wolbroma {Król Pol), L. 
Briesmejster z Warszawy, P, Hubal Dobrzański ze Lwo- 
wa, Dr T. Pele z Rzeszowa, J. Śliwka z Bielska, Marya 
Monat z Zakopanego, A. Morawski z Sosnowca, Dyrekt, 
S Łubieński z Rzeszowa. Stefan Jasiński z Bardzie- 
jowie. i 

HOTEL KRAKOWSKI: Bur. K, Rubritias z Wenecyi, H 
de Clerici z Trouville (Francya), W. Towle z Londynu, 
Nadinż. E. Balli z Lussingraude, E. Trabasinher z In= 
teriaken, Inż. C, Pollman z Hidże (Bośnia), Seraf. Joos 
z Gleichenbergu, Inż. E. Stypołkowski z Sosnowca. Bud, 
S. Cetnarski z Łańcuta. Inż. K. Stawecki z Warszawy, 
A. Loris z Brzeska (Król. Pols.). A. Reverdy z Paryża, 
C. "Rudnicka Kielc, A. Szczęśniak z Niemiec (Król. Pol), 
A. Dyytacz z Niemiec (Król. Pol.), W. Grabara z Nie- 
miec (Król, Pols.) J, Kuczewska z Rzymu. K. Chowa- 
niec kum. ze S. Sambora. - 


ue Statystyki Krakowa. 
I 


Nowy zeszyt „Statystyki miasta Krakowa“, 
opracowany przez Biuro statystyczne miejskie, 
przynosi szereg bardzo cickawych cyfr i zesta- 
wień, odnoszących się do stosunków naszego 
grodu. Znajdujemy tn dane, dotyczące ludności 
i mieszkań, opracowane przez dr Rudalfa oa- 
korskiego, statystykę zawodów i zajęć mie- 
szkańców (przez dr. Kumanieckiego), spis 
przedsiębiorstw przemysłowych (opracował dr 
Windakiewiez) wreszcie pióra dr Sikor- 
skiego rzecz o opiece gminnej nad ubogimi 
w Krakowie. Postaramy się w kilku artyku- 
łach streścić wywody szanownych autorów. 

, Rzecz pierwsza oparta jest na spisie ładno- 
ści z dnia 31 grudnia 1900 r. Pominąwszy 
prawdziwe cyfry urodzin Judności w Krakowie 
samym lub w państwie austryackiem (9252) 
lub kwestyę, ilu mieszkańców Krakowa przy- 
należy do naszego miasta — zajmiemy SIĘ 1m- 
nemi szczegółami. Ciekawe są mianowicie cyfry, 
odnoszące się do języka towarzyskiego 
ludności. Z jednej tablicy okazuje się, że na 
24.564 osób wyznania mojżeszowego 8250 pre. 
(20.268 osób) podała język polski jako towa- 
rzyski, a 4.284 osót (1744 pre.) język nie- 
miecki. Na ogólną liczbę 6.576 osób, używają 
cych języka niemieckiego, jako towarzyskiego, 
przypada prawie 3/, żydów a więc osób, zna- 
jących równie dobrze i język polski, którego 
w codziennem życiu ze stronami używają, 
Ciekawem jest także, ile Kraków ma anal- 


2. 


Nr 1il. 
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fabetów, a raczej ile ich miał w r. 1900 
(obecnie bowiem stosunki, dzięki T. S. L z pe- 
wnością się polepszyły). Otóż było anallubetów 
23.108, z których 22.057 pochodziło z naszego 
kraju, a 713 z zagranicy. Skonstatować nale- 
ży, że wykształceniem elementarnem w Krako- 
wie przeważają mężczyźni. Na 109 bowiem 
osób, umiejących czytać i pisać, przypada 5228 
pre. na mężczyzn, a 4772 pre. na kobiety, pa- 
tomiast na osoby, umiejące tylko czytać, prze- 
ważają znacznie kobiety, na 100 bowiem osób 
tej kategoryi przypada 75'94 pre. kobiet, a na 
100 mężczyzn tylko 2406 pre. Kobiety, umie- 
jące tylko czytać, pochodzą zapewne najwięcej 
ze wsi, tam bowiem najczęściej zdarzają się nu 
kobiet podobne objawy połowicznego elemen- 
tarnego wykształcenia. Najwiecej wykształconą 
elementarnie klasą ludności są w Krakowie 
osoby od 12 do 21 i od 22 do 31 roku życia, 
na obie te bowiem klasy wieku przypada 9030 
pre. i 8262 pre. umiejących czytać i pisać, — 
Największa ilość analfabetów przypada drogą 
naturalną na dzieci przed siódmym rokiem ży- 
cia, a następnie stopniowo na osoby starsze, 
i to stosunkowo w miarę coraz to bardziej 
podeszłego wieku, z przewagą analfabetyzmu 
po stronie osób płci żeńskiej w każdej katego- 
ryi wieka. 

Zauważyć wszakże wypada, że znaczna ilość 
analfabetów przypada na dzielnice, przez ży- 
dów zamieszkałe; wobec rozpowszechnionej u 
nich znajomości czytania i pisania po żydow- 
sku — teoretycznie ilość analfabetów powinna 
być w Krakowie mniejszą, albowiem znajomość 
pisania i czytania w jakimkolwiek języku u- 
prawnia do liczenia danych osób pomiędzy war- 
stwy elementarnie wykształcone. 

Dalszy dział pracy dra Sikorskiego Stanowi 
stan cywilny ludności. Cyfry te zajmą 
każdego czytelniku, unikającego nawet suchych 
zestawień statystycznych. Otóż ludność Krako- 
wa liczy 66'26 pre. osób, żyjących w ka- 
walerskim stanie, 2779 pre w małżeń- 
skim. 

W stanie wdowim żyło w r. 1900 — 5'82 
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naprzeciw ementarza w Krako- |g 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowea, gra- 

nitu i marmura, Podejmuje się 

wykonania grohowców w miejsca 

i na prowincyt. Telefon 759. 
7550 
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METODI RERLITLA 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Francuz z wyższ. wykształ |j | 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe, E 
Włoch z wyższem wykształe. 


. Kraków, Floryańska 25, I p. 
1244 13 16 


LARGO 


w bardzo dobrym stanie, wózki resoro- 
we, oraz powozy półkryte są tanio do 
nabycia u lakiernika $8426 


Stan. Sadewińskiego 


w Podgórzu, Józefińska 6. 


larrądta tów i porzelnik 


Poznańczyk, » dobremi świadectwami i 
wyższą szkołą gorzelniczą w Berlinie, 
zatrudniony przez 6 lat pod zaborem 
pruskim, a przez ostatnie dwa lata w Ga- 
licyi, poszukuje zaraz lub później posa- 
dy. Zgłoszenia przyjmuje L. Rutkowski, 
Goręczyn (Gorrenschin), Kreis Kart- 
baus, Westpreusen. 85 3 3 


Miężczyzna 
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen- 
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjatby również za- 
stępstwo hurtownego składu win. Zgło- 
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ogcy w noey młr. 150, Zegarek ałoty ałr. 9:—, 
Łańcuszki srebrne od sir. 11—. Gwaruncya 
4-letnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
bex trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
a prowincyi uskoteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysylam darmo 

i ezłatnie. 587 8 10 


szynie. 


przy ul. św. Tomasza |. 4, mè przy pracu Szczenańskim, Filia: 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz 
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ORYGINALNE FRANCUSKIE W 
WYBORZE NA SKŁADZIE. 


rE Zakład artystyczno-kamieniarski | Bi FIZ 


Z powodu nagłego wyjazdu do Mró- 
Jestwa urządza się ze znacznem ustęp- 
stwem, bo o 25%, niżej cen prakty- 
kowanych 


kamieni Uralskich i Indyjskich g 


SĄ sprzedaje się również szczepólniejszy (0% 
SĄ antyk pierścień bojarski z dużym. zie- 
jj lonym chryzolitem, brosza z natural- jg 
ną dużą akwamaryną, rubin indyjski 
6'/, karutowy. szafir czerwony 3'/4 
karata, szmaragdy piękne zielone, ró- 
żowe topazy, bzafiry żółte, zielone, 
niebieskie i wiele innych. — Wyroby 
z kamieni Uralskieh: bardzo ładne 
szkatułki do biżuteryi, malachitowe | 
i jeszmowe, kolie z białych topazów, 
popiełnice, pieczątki, przyciski g cu- 
dnemi owocami. góry, groty i kole- 
kcye minerałów dla uczącej się mło- $$ 
dzieży. — Wysprzedaję również me- jg 
ble 
ry it p. drobiazgi dia npiększenia É 
lokala, oraz naczynia kuchenne i nu- 


Ul 
25%, niżej cen praktykowanych. 


Sprzedam 


przeniesienia łańcuchowe. A. Lenert, 
Kraków, Sławkowska 6. 


chała z Wieżą 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. nczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 


Zakład pogrzebowy pun moi 
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krajów europejskich. 5 3 122 0 


pre, zalewie 0'08 pre. (73 osoby: 27 mężczyzn 
i 46 kobiet) przypadało na osoby rozwie- 
dzione, a 004 pre. (35 osób: 6 mężczyzn i 
29 kobiet — na osoby separowane. W po- 
równaniu ze spisem ludności z przed lat 10 
niema zmniejszenia się starokawa- 
łerstwa i staropanieństwa, bo w roku 
1900 — 6627 pre, a w r. 1890 — 6944 pre. 
Liczba małżeństw również odpowiednio 
się zwiększyła. Ogółem było w r. 1900 o 7415 
osób więcej, żyjących w stanie małżeńskim, 
aniżeli w ruku 1890. 

Na tem jednak nie koniec tej statystyki 
„wdowiej”. Każdy zapyta, ile w Krakowie w 
r. 1900 żyło wdowców, a ile wdów. Otóż wdów 
było pięć razy tyle, co wdowców, bo wdów 
4452, wdowców 863. I co do tego stosunku 
ilości wdoweów do wdów Krakuje zaj- 
muje pierwsze miejsce w państwie, w Krako- 
wie bowiem przypada na 100 wdowców 515 
wdów, podczas gdy w Wiedniu 378, w Pradze 
472, w Gracu 367, we Lwowie 405, w Bernie 
507. Na 1000 mieszkańców w Krakowie przy- 
pada 58 osób owdowiałych, w Wiednin 62, w 
Gracu 75, w Bernie 73, w Pradze 71. Chociaż 
więc inne miasta w państwie przewyższają 
Kraków ilością osób owdowiałych, przeważają 
wśród tych osób w Krakowie wdowy nad wdow- 
cami, ściągając licznie z prowincyi dla szkół i 
dogodniejszych warunków bytu, Że i prowincya 
dostarcza wilowy do Krakowa, dowodem fakt, 
że wśród 77 powiatów Galicyi 33 z nich wy- 
kazują więcej ludnosci, niż Kraków, a tylko 4 
wykazują większą ilość wdów, a natomiast 46 
powiatów większą ilość wdowców, niź Kra- 
ków. 

Kilka dalszych cyfr dotyczą ilości partyj mie- 
szkałnych i podziału ich socyalnego. Otóż osób 
wynajmujących mieszkania w r. 1900 było 
17.134 (chrześcijan 12.122, żydów 5012). Ta 
partye mieszkalne zatrudniały 8495 służby — 
a procentowo: na 100 partyj mieszkalnych 
w Krakowie utrzymuje służbę 37:710/,, podczas 
giy w innych miastach w państwie jest cyfra 
ta niższą 1 waha się między 1004—-28-339/,. 


W starych dzielnicach Wiednia 28339, partyj |sobie i ruszyłem w kierunku, w którym dziew- 
mieszkalnych utrzymuje służbę, w nowych tylko. czyna zniknęła w nadziei, że ją dogonię. 


12'690/4. W Bernie na 100 partyj tylko 22'839/, 
utrzymuje służbę, w Gracu — 23560/,. W ogól- 
ności utrzymywanie służby uważane być może 
za wyraz zamożności, w Krakowie jednak za- 
możność nie zawsze idzie w parze x utrzymy- 
waniem służby. Decydującym jest tu iakt wiel 
kiej podaży ze strony służby, tudzież nawyk- 
nienie publiczności do wyręczania się służbą. 
Podczas gdy w niemieckich miastach ntrzymy- 
wanie służby zaczyna się regularnie dopiero 
przy dochodzie rodziny wynoszącym 2400 kor. 
w Krakowie i Podgórzn granica powyższa za- 
czyna się już przy dochodzie 1300 kor. rocznie. 
Dalej stosunek wieku obu płci do siebie. 
Mężczyźni mają w Krakowie liczebną prze- 
wagę nad kobietami tylko w dwóch okre- 
sach wieku, t. j. do 11 roku życia, a następnie 
w okresie między 21 a 31 rokiem życia (ostat- 
nia powoduje liczba wojska w Krakowie przy- 
bywającego). Pozatem we wszystkich innych 
kategoryach wieku przeważają kobiety i to tem 
więcej, im wiek staje się więcej podeszły. 
Przewaga ilości kobiet objawia się także przy 
zestawienin ludności wedle okresów zdolno 
ści do pracy. Tak w okresie do 21 lat, jak 
i od 21 do 61 — przewaważa liczba kobiet zdol- 
nych do pracy, W okresie ponad 61 rok życia 
przewaga kobiet jest nawet znaczną, co jednak 
jest rzecza normalną, albowiem mężczyźni z0- 
żywają się prędzej w pracy, niż kobiety. 
c ai nę RK NOZ 


KSAWERY SANDOR-GJALSKI 
(Ljuba Babie). 


A JA. 


tCiąg dalszy.) 
Po tych słowach zaczerwieniia sią i neie- 
kła odemnie. > 
—— Pal djabli całe polowanie! — pomyślałem 


Odtąd byłem w lesie codziennie i codzienie 
razem z Nają. Początkowo dziewczyna nie ufa- 
ła mi, unikała mnie, ebrażała się nawet, gdym 
próbował z nią żartować na sposób wiejskich 
parobków. Stałem się prawie nieśmiałym wobec 
niej; możliwe, że właśnie dlatego przyzwyczaiła 
się do mego towarzystwa. Z czasem stała się 
śmielszą, bo jak mówiła, byłem inny, niż zwy- 
kle „panowie* bywają. Zwierzała mi swoje 
troski domowe, mówiła mi o zdarzeniach we 
wsi, opowiadała, jak jej parobcy dokuczają za 
to, że nie chodzi prząść z innemi i nie chce 
tańcować w „koło*. 

— A czemuż nie cheesz? — zapytałem. 

— Czy ja wiem? Nie mam ochoty. Przy 
prząście niejedno się wyprzędzie, a potem — 
musi dziewcze płakać, bo się latoś śmiała. Ale 
ja żartuję, a mój ojciec powiada, że my chłopi 
nie mamy wcale powodów do śmiechu. Mówi, 
że przez nowe pomiary grantów. 

— Ach, mówisz o kommassacji ? 

— Tak jakoś, ale powiedzcie mi, panie — 
i zaczęła mnie wypytywać o „ustawy i pra- 
wa“ i o „nowe pomiary”. 

Nie mogłem jej tego dosyć natłomaczyć. — 
Wreszcie przerwałem jej zapytania: 

— Dlaczego ci tak bardzo na tem zależy, 
Naja? O to niech się troszczą mężczyźni, ale 
nie dziewczyna. 

— To prawda, Ja też tylko z wami o tem 
mówię, z intymibym nie mogła. Ale słyszałam 
i eała wieś o tem mówi, że nasz pop razem z 
indzinierem ułożyli, ażeby stary cmentarz do- 
łączyć do dworskiej części, a nowy cmentarz 
chce przełożyć gdzieś daleko w las. 

— No, a cóż tobie na tem zależy? 

— Co mi zależy? Nasi przodkowie, nasze 
dziady i pradziady leżą tam, mówił mój ojciec. 
Wieś ma ten ementarz jnż od onego Czasu, 
kiedy nasi przudkowie przywędrowali z Bośni. 
I teraz dziedzie ma tam wypasać swoje trzo- 
dy, a nas mają grzebać w lesie, pośród wilków 
i lisów. 


na miarę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin PARYSKA PRACOWNIA GORSETÓW 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 2. (Motel Drezdsński, róg Rynku). 
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Antoni C., Kraków, Stradom 2, 
I piętro. 89 19 0 


wystarcza 


ulica Kopernika L 6. — Telefon Hr 33L 


sprowadzania zwłok x6 wszrstkich 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


Qydrwnietwi 


J. U Niemcewicz. 


żej godziny czasu. — K 


i piśmie można nabrać w ciągu kilku miesięcy, vzyt 
i książki i prowadząc z Ksperantystami korespondencyę. 


„Przyjmuje gorsety do naprawy i czyszczenia. 
Zamówienia z prowincył uskutecznia się od 
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Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nic- 
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 


że to wyrób wrogów naszych. 


Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na ednośnym 
towarze powinna być wymiesiona firma polska lub 
ruska, która tes towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy zuamy. 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub rnskiego. 


Szerulmy siebie, jeśli nie chcemy zolnąć! 
Mr. WŁ Bełdowski 


własciciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „Sałvesoł”. — „Fran 
ze Salvesolum. —- „Malmios* ze Sulvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jakości. Wata „Salvesol* umieszczona w tuikach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki. © 

Wata „Sałvesoł* nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 


ar. 
Do nabycia w c. k. Tratikach i tepszych handlach. 


BOT Denar PIPPI e E NZZAE NYSE CN 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emiszryasz, wspomnienie z r. 1838 . 
Nad Sprea, powieść . . . 
Nad modrym Dunajem, 


powieść . . . 
ywety znacznych w XVIII 


ranto w 12 lekcyach* jako premium, wynosi w Warszawie, w kraju 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztową. — Numer okazowy wysyła 


się na żądanie bezpłatnie. 


Adres Administr.: Warszawa, Hoża 40, m. 8. 


Nanczenie się gramatyki języka „isperanto* bez nauczyciela wymaga najwy- 
ilka tygodni rzetelnej pracy po parę godzin dziennie 

— Biegłości w muwie 
ając KEsperanekie pisma 


do gruntownego nauczenia się tego języka. 


wrotną pocztą, 


SZUIKIWAĆ? 


eee 


Józej Gilada. Qpormi, powieść w 9 tom. na ùle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesłuwita, Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . .... 240 


wieku ludzi —40|Ę 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach | gg 
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prendawana fabryka siatek, mebi, 
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ców i kwiatów, świeczników, letarń, 
do ratowania bydła. 
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od najtańszych do najdroższych w wiel- 
kim wyborze na składzie. 


Zamiast niemieckich 
i innych wątpliwego póchodzenia 


imę” Ządajcie wszyscy i 


proszku de prania 
mających utrwaloną sławę znakomitą jakością 
FABRYKA: 


taw Hof w Krakowie, Kanonicza II 


ózef Gorecki 


y ODZNACZENI LOEN 


OQlsmiewającej 


Światło maftowo Żarowe 6 


Przyrząd prosty i bezpieczny. Każda zwyczajna iampa daje się zmienić 


©" Liczne uznania. 
Bliższych szczegółów udzieli każdema chętnie: 


Specyainy Skład Nafty, Lamp I Kuchenek żarowych 


D" $. Olszewskiego i Sp., Kraków Kada 1l. 


Sobota, 7 Marea 1908, 


Spojrzałem na nią ze zdziwieniem. Była bla- 
da ze wzruszenia i przypominała mi w tej 
chwili zupełnie dziewczynę czarnogórską na o- 
brazie Czermaka 1). 

Pozatem nie zdarzyło mi się z nią nic szcze- 
gólnego. Dlatego też nie zdawałem sobie spra- 
wy ze stanu moich mezuć dla niej. Dopiero 
w ostatniej godzinie nświadomiłem to sobie! 

Zaledwie zaczynało świtać wybrałem się raz 
z domu na polowanie. We wsi panowała głębo- 
ka cisza. Droga prowadziła koło zagrody Ne- 
deljkovića. Pośród drzew w ogrodzie spo- 
strzegłem przy studni Naje. Właśnie umyła so- 
bie twarz i zabierała się do czesania. Miły Bo- 
że, jakże czarującą była w tej chwili, taka 
piękna i świeża! Szare światło brzasku padało 
na jej rozpuszczone włosy, na szyję zpiętą 
złekka, wkradało się przez napół rozchyloną 
koszulę na wspaniałą dziewiczą pierś — ach, 
w tej chwili mie umiałem zapanować nad so- 
bą; dobiegam do niej niepostrzeżenie — obejmu- 
ję i całuję namiętnie, 


*) „Śmierć wojewody“ obraa Uzermaka w Za- 
grzebskiej galeryi. (C. d. n.) 
Mae EE ni ZP) 


e Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
radakcyi). 


Musio z Rybnej 


deserowe I kuchenne 
najlepsze 


w hundłn Józefa Litawskiego, Kraków plac 
Szczepański 1, (stary Teatr), 
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korstrykcyi żel i wyrobów owiamentalnych kutych 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca 1. 26, 


Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach: 

Wszelkich siatek maszyno- 
wych I ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów. 
maveracy sprężynowych jt. p. 

Mebli zei. i mosiężnych ta- 
nich i wykwintnych do Gizą- 
dzeń szpitali, klinik, interna- 
tów i oprodów. 

Konstrukcyi dachów, schodow 
żel. w różnych systemach, pa- 
wilonów, werand, markiz, okien 
bram i portali. 

Wyrobów artystycznyck zzet. 
miedzi i bronza kutych, jak 
wszelkich kret, bałnstrad, Pal- 
konów, ogiodzeż, krzyży, wień 
kandelabrów i t. p. — Brut Rołezasty i „Wzdętochrony” 


IA: 
o 


Magazyn własuy we fabryce przy wioy św. Wawrzyńca ). 20, — Adres listów i telegramów 
wyraźnie Józef Gorecki, Kraków. — Teleton Nr 277. 
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wytwarza 
patentowany 


palnik i 
siatka Żorowa 
kopet I suqi 


wykluczone. 


Wielka oszczędność nally, 


wspaniałe białe światło naftowe-żarowe. 
"EH 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


